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Redat:e;2 1 administracya : Kraków, Sławkowska 29. 


Prenumerata miesięczna: 


z dsytką 2 K, bez odsyłki Í K 60 h, 


ra granicą 2 mk. 30 fen., 3 fr.50 ctm., 21, szyl., 


Konto czekowe Nr. 884.095 
Numer 8 h, poświąteczny 4 h. 


Teleton redakcji 396, administracji 624. 
Adres na telegramy: Naprzód Kraków 


Organ centralny polskiej pajtyj socyatno-damokratycznej 


i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 


Urqanytnye i | qr x 
SZABOWIYGJ ANONYDIÓW „AdprZOCA 
npraszamy o odnowienie 
luty. 

Celem uniknięcia przerwy w otrzymywa- 
niu dziennika należy prenumeratę nadesłać 
jak najrychlej. 

Zamiejscowi abonenci zechcą przesłać pre- 
sumeratę naszymi czekami pocztowymi (Nr. 
834.095). 

Miejscowi abonenci mogą płacić albo w ad- 
ministracyi, albo do rąk iukasenta, nie zaś 
roznosicielom.. 


prenumeraty na 


„Naprzód“ kosztuje miesięcznie : 
z odsyłką do domu KOS 
bez odsyłki . . . . . K 1:60 


„Administracya „Naprzodu“ 
Kraków, Sławkowska 28 (Telefon 624). 
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eari przeżywa historyczną chwilę. Stare 
polityczne przywileje szlachty i plutokracyi 
zginęły z dniem dzisiejszym. Równość wszy- 
stkich obywateli Wobec prawa wyborczego 
zacznie działać, z początku może słabo, ule- 
gając jeszcze urokowi dawnej potęgi arysto- 
kratów i bogaczy, ale z biegiem czasu masa 
ludowa wyda z siebie nowe potęgi, przed 
któremi musi  pierzchnąć dotychczasowa 
wszechwładza uprzywilejowanej garści. 

Kajwiększego przewrotu dokonała w tem 

rozbitem państwie klasa robotnicza. 
Ona to niezmordowanie walczyła, ona niezło- 
mnie wierzyła w zwycięstwo reformy! Ona 
ofiary największe poniosła, 
„I dzisiaj cześć i podzięka serdeczna należy 
SIĘ tym niezliczonym rzeszom robotniczym, 
iym uczestnikom zgromadzeń, pochodów, de- 
Monstracyj, agitatorom i mowcom robotni- 
szym, 

Klasa pracująca we wszystkich narodach 
Austryj odczuła w swem sercu potężny ruch 
rewolucyjny, wrący w caracie; klasa ta zrea- 
izowąła w cudowny sposób walkę rewolu- 
65]ną i posunęła wszystkie stosunki o znako- 
Mity krok naprzód. 

Szystko to niemal bez krwi rozlewu, za 
pomocą swojej solidarności, energii i uświa- 
domienia politycznego. Ileż to bowiem razy 
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SAVITRI 


Regina nie wytrzymała w ogólnym oddziale. 
zeniesiono ją do mniejszej celi, gdzie było 
O kilka imteligentniejszych »politycznych«. 
Piąty numer — cela kryminalistek i pro- 
Stytutek, zajmowała jej uwagę w tych chwi- 
lach, gdy odchodziło od niej bezmierne osła- 
lenie, trzymające ją po dniach całych na 
tapczanie. Było to dla niej niby żyjące zada- 
Nie »ną jutro<. Ale nie umiała zbliżyć się do 
nich. Potrzeba było nowych, trudnych wysił- 
ków psychicznych, by otworzyły się przed 
nią dusze zawodowo nieufne, oskorupione na- 
WarStwionem złem. Między nią i niemi stała — 
krata. W nowej celi Regina siądywała godzi- 
NAMI całemi na oknie. Zdawało się jej z po- 
czątku, żę więzienie jest w suterynie. Teraz 
dopiero spostrzegła, że wrażenie to wywoły- 
wało blaszane pudło o spadzistych ściankach, 
zakrywające większą część okna. Celem jego 
DYO — pozbawić więźniów widoku i zmniej- 
szyć natężenie promieni słonecznych, wpada- 
jących do celi. System własności prywatnej 
pozbawiał słońca »jej< robociarzy, każąc im 
mieszkąć w ciemnych, wilgotnych suterynach. 
System więzienny przywłaszczał sobie ró- 
wnież »monopol słońca«. 
Unieruchomiono jej młodą, energiczną dzia- 
łalność na przestrzeni paru metrów kwadra- 


towych, lecz czyż tam, za murami, ez 


mają więcej obszaru? Każdy ma swoje mie- 
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X ychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) © godzinie 6 wieczór, a nadto w poniedziałki 


Dział inseratowy: Kraków, Gołębia 2 


Ogłoszenia (inseraty) 
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaito w-go 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Sluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje sie za 
venę 2 kor. za 160 egzemplarzy dla zamiejsco- 
wych, a 1 kor, za 100 egzemplarzy dla miej- 
scowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia, 


trzeba było stać spokojnie z bronią u nogi, 
aby nie popsuć sprawy, ile razy trzeba było 
żywić się wiarą, że sprawa się powiedzie!... 

Proletaryat Austryi zrealizował zdobycze 
rewolucyi w sposób, przynoszący zaszezyt 
jego rozumowi i energii. 

Przed nami teraz otworem droga szeroka 
życia politycznego. Choćby nawet lud robo- 
tniczy zdobył w pierwszej wałce wyborczej 
małą ilość mandatów poselskich, wpływ jego 
będzie widoczny wszędzie, gdzie są robotnicy. 

Najmniejsza nawet ilość głosów robotni- 
czych może w pewnych warunkach przechy- 
lić szalę między dwoma kierunkami, 0 któ- 
rych sile zadecydują przy wyhorach robotni- 
cy. Przy urnie wyborczej wywrze robotnik 
swój wpływ, którego mu dotąd odmawiano. 
Przy urnie wyborczej zmierzy on swoją po- 
litykę z innemi klasami i na tej drodze wej- 
dzie w życie społeczne i polityczne jako no- 
wa, świeża siła — równouprawniona! 

Czasy nowe nastają, korzystniejsze dla lu- 
da. Rzeczą silnych organizacyj robotniczych 
poprowadzić lud do dalszych walk, do dał- 
szych zwycięstw. 

Niech żyje równe prawo wybor- 
cze! Niech żyje zorganizowany lud 
roboczy! 


Sankcya refo ny wyorczej. 


Wiedeń, 30 stycznia. 
Urzędowy dziennik » Wiener Zeitung< ogła- 
sza dziś sankcyę nowych ustaw wyborczych, 
oraz patent cesarski, rozwiązujący Izbę 
posełską i zarządzający ogólne nowe wy- 
bory do parlamentu. 
RZĄD A WYBORY. 


Ten sam numer + Wiener Zeitunge zamie- 
szcza w części nieurzędowej artykuł, w któ- 
rym rząd określa swoje stanowisko wobec 
nowych wyborów. Artykuł ten zaznacza na 
wstępie, że z wprowadzeniem powszechnego 
i równego prawa wyborczego »zaczyna się 
nowy rozdział wewnętrznej historyi Au- 
stryi<: 

„W chwili, w której na wymienionych pod 
stawach ma być wzniesiona nowa Izba, jest obo- 
wiązkiem rządu współradzić i zwrócić się do 
wyboreów z przedstawieniem szczególnego zna- 
czenia nadchodzących wyborów. Odtąd wszyscy 
obywatele będą mieli równy wpływ na ustawo- 
dawstwo państwa i publiczne sprawy. Polityczna 
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równość prawna znosi wszelki ruzdział między 
państwem i ludem, ona łączy ich w jedną całość. 
Qdrąd nie moża dalej istnieć tak często ulubione 
odróżnianie, że parlament pozostawia rządowi 
troskę o państwo, a sobie zastrzega zastępstwo 
specyałnych życzeń narodowych ladności. — Nie 
tylko interesy państwowe, ale także interes po: 
szczególnego obywatela wymaga. aby zuikuął ten 
sztuczny rozdział. Przez równe prawo głosowania 
dobro państwa stało się dobram ogólnem wszy 
stkich obywateli, a rozróżnianie między konie 
cznościawi państwowemi i ludowemi, które tyle 
zamieszania sprawiało. musi ustać. Gdy repre- 
zentacya państwa stała się sprawą ludową., mu- 
szą także zastępcy ludowi pamiętać o swych 
obowiązkach wobec państwa. Słusznie podnosi 
wyborca swa spocyałne życzenia i kulturalne lub 
narodowe potrzeby, zle nie wolno mu zapominać. 
że wybrany musi chcieć i nmiać ta speeyalna ży- 
czenia wyrównać z życzeniami wszystkich innych 
i w ten sposób przeprowadzić to, co rzeczowo i 
czasowo da się uzyskać*. 

Rząd pragnie więc mieć posłów widzących 
cel swej działałności w pozytywnej pracy, a 
jako swoje hasło wyborcze wysu 
wa rządwyłącznie pracęekonomi- 
czną i śocyalną: 

„Przedewszystkiem niechaj wy 
borcy pamiętają o tem, że obecnie 
istotną treść polityki muszą stano- 
wić: ekonomiezny dobrobyt i opieka 
socyalna'. 

W dalszym ciągu zapowiada ten manifest 
wyborczy rządu: 

„Rząd poleci rozpisanie nowych wy- 
borów w możliwie bliskim terminie, 
gdyż wie, jakim skarbem jost ciągłość obrad 
parlamentarnych. Równocześnie przystąpi rząd do 
wypracowania projektów ustaw, mających na celu 
poparcie ogólnego dobrobytu. Rząd przygotuje 
także ekonomiczne środki, aby państwo mogło na 
pewna przystąpić do przyszłego rozwoju *. 
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Wybory w alemezach. 


Głosy socyalist;czne na Górnym Siąsku. 

Podajemy za »Gazetą Robotniczą« liczbę 
głosów, które padły na kandydatów socyali- 
stycznych w okręgach górnośląskich. W okrę- 
gu katowicko-zabrskin Adamek trzymać 
5658 głosów (wybrany narodowiec Korfanty); 
w okręgu bytomsko-tarnogórskim Szołtysek 
6123 gł. (wybrany narodowiec Napieralski); 
w okręgu  gliwicko - lublinieckim  Trąbalski 
1381 gł. (wybór ściśłejszy między narodow- 
cem a centrowcem, przy poparciu socyalistów 
może przejść narodowiec); w okręgu pszczyń- 
sko-rybnickim Danisz 406 gł. (wybrany na- 


PZ ks. Skowroński); w okręgu racibor- 


szkanie, swój deptak pracy, swoje zakątki | Wracając, Regina zobaczyła wśród grupy 


odpoczynku. Obraca się w nich z automaty- 
czną ścisłością, jak koło w kieracie. A że 
ulotnił się z nich dawno aromat rzeźwej, no- 
wej niepowszedniości, mniej jeszcze tam prze- 
strzeni, niź tu, w jej celi, gdzie oczy otwie- 
rają się szeroko na nowe, nieznane. Widziała 
niecielesnym wzrokiem miliony, idące wą- 
skiemi ścieżynkami, każdy pojedynczo. Cze- 
mu te ścieżki nie zleją się w olbrzymi, sze- 
roki gościniec? Nie mogą, pooddziełane kra- 
tami. 

Regina od pierwszej chwili zrozumiała, że 
najważniejszą, tajemną osią rzeczy tutaj 
jest — opa, krata. Przygłądała się jej z bo- 
jaźliwym szacunkiem. Była zrobiona z żela- 
znych. kwadratowych prętów. Grube skówki 
łączyły je z kamieniem muru. Czarny pokost 
maskował je i ochraniał od rdzy. 


Obliczała czasem z zawziętą nienawiścią, 
ile promieni musi pochłaniać czarna powierz- 
chnia grubych prętów. Sledziła jej cień na 
ścianie, jego wielkością mierząc ilość utraco- 
nego światła. Wyobrażała sobie, jak bez niej 
światło rzucałoby się snopem złotych kiści 
na brudne, do połowy czarne ściany.. My- 
ślała: 

— Ludzie, gdybyście wy obcowali ze sobą 
nie przez wasze ostrożne, samozachowawcze 
kraty! O ileż więcej Światła wpłynęłoby 
w wasl 

LJ j * 

Dziś przechadzka. Kręcenie się dwudziesto- 
minutowe na malutkim, ogrodzonym placyku, 
koło śmietnika, razem z kurami i panterkami 
pana naczelnika. 
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mężczyzn, przy wejściu do męskiego oddziału, 
przyjaciela, który już był w więzieniu od paru 
miesięcy. 

Krótkie, zdziwione: I wy tutaj? — przelo- 
tny uścisk dłoni. 

Brutalny głos stróża już ich rozdzielił. Po- 
pchnięto Reginę, przynaglając do odejścia. 
Zawrzało w niej. Lecz coś | owstrzymało ją 
ad odpowiedzenia gwałtownem słowem i ge- 
stem. Mocne przeświadczenie o nietykalności 
osobistej w chwilach skonfrontowania się z 
wrogą, ciemną siłą podniosło się w niej i 
ustawiło na straży, jak tarcza. I wbrew mo- 
nistycznemu pojmowaniu człowieka, które z 
takim przemożnym trudem chciała organicznie 
wcielić w siebie, przemknęło w jej myślach, 
wyrwane nie wiadomo skąd: To ciało moje, 
to nie ja. 

Po powrocie do celi weszła do niej klu- 
cznica. Nieznacznie dotknęła jej ręki swoją 
ręką, w której coś zaszełeściło. Zrozumiała. 
Po odejściu przebiegłej, sprzedajnej kobiety 
zajęła miejsce na oknie, przy kracie i odwró- 
cona od towarzyszek, czytała. 

Wiosenny list od niego, dobrego przyja- 
ciela, druha w idei: 

— Wierzę, przyjdzie już blisko! Wielki 
»dom łeze nie łamie naszego hartu, jak nie 
je rdza krat pokostowanych. 

Zaśmiała się cicho i uderzyła kratę ręką. 
Potem patrzyła na czubki kasztanów i szmat 
nieba. Soki wzbierały w wiosennym pąkowiu, 
jasna ziełeń odbijała dziwnie radośnie przy 
czarnej, napęczniałej od deszczów korze pnia, 
która swym zgrzybiałym kontrastem podno- 
siła jej urok, Skrawek nieba: był zupełnie 
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skim Biniszkiewicz 1310 gł. (wybrany centro- 
wiec): w okręgu kozielsko-strzeleckim Baude 
306 gł. (wybór ściślejszy między narodowcea 
a cenirowcem, przy poparciu hakatystów przej- 
dzie centrowiec); w okręgu opolskim Bebel 
1184 gł. (wybrany narodowiec ks. Brandys); 
w okręgu kluczborsko-oleskim Bebel 78 gł. 
(wybrany konserwatysta ks. Hohenlohe). 

W porównaniu z poprzednimi wyborami, 
socyaliści zyskali na Górnym Śląsku 710 gł. 
W czterech okręgach (z tych trzy przemy- 
słowe) przybyło im 1680 gł, w czterech in- 
nych ubyło 920 gł. 
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Katastrofa w kopalni. 


Nie minął jeszcze rok od strasznej katastrofy 
w (Courrióres, Której ofiarą padło przeszło 1000 
ludzi, a już mamy drugą wprawdzie nie tak 
wielką, w każdym razie straszną katastrofę, 
która pochłonęła 200, a może 300 pracowitych 
istnień ludzkich. 

Miejscem tego nieszczęścia jest kopalnia „Re: 
den“ w rewirze Saarbrücken, należącym do rządu 
pruskiego. W kopalni tej pracnje około 6000 
górników, z których kilkuset zajętych było na 
miejscu katastrofy. Było to 28 b. m., kiedy © 
godz. 8 rano dała się słyszeć straszna detona- 
cya, spowodowana wybuchem gazów. Do kopalni 
zjechało było rano około 600 ludzi, z których 
300 znajdowało się w krytycznem miejscu i zo- 
stali zasypani. Przedsięwzięta natychmiast akcya 
ratnnkowa, musiała po wydobyciu 160 trupów 
i kilkunastn ciężko rannych zostać przerwaną, 
ponieważ kopalnię ogarnął pożar, który zagraża? 
ratującym odcięciem drogi powrotnej. 

O powodach katastrofy jedyna dotychczas kra: - 
wersya, którą straszne rzucą swiatło na Wwarnna:, 
w jakieh setki ludzi pracują. Oto jeszcze w so- 
botę zawiadomiono dyrekcyę kopalni, że na 4 
i 5 piętrze kopalni gromadzą się gazy. Naczelny 
inżynier wydał rozkaz, aby górnicy do tej części 
kopalni nie zjeżdżali, alo nikt o tym rozka- 
zie górników nie zawiadomił, wskutek 
czego cl poszli w poniedziałek jak zwykle de 
roboty. Prawdopodobnie ktoś manipulował nieo- 
strożnie lampą bezpieczeństwa i spowodował wy» 
buch gazów. 

Wieczorem nastąpiła dalsza eksplozya, która 
uniemożliwiła dalszy ratunek i około 150 ludzi 
jest dotąd zamkniętych w kopalni, gdzie każdej 
chwili oczekują śmierci. 


LJ 
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Metz. Z Reden donoszą, że inspekcya górni: 
cza potwierdza, iż wydobyto 77 trupów. Liczbę 
robotników, którzy do szybu zjechali, podaja 
inspekeya na 163, dodaje jednak, iż pewnych 
dat nie ma. 

Saarbrücken. Dyrekcya kopalń ogłasza, że 
wczoraj podjętą została na nowo akcya ratnn- 


bezchmurny i łagodny niebieskiem zamarze- 
niem. 

Ujrzała w tem nagłe, nieoczekiwane piękno, 
które ją uderzyło, jak mocny aromat, owiało 
od stóp do głowy, zakuło w milczący podziw. 
Cała zdolność odczuwania ześrodkowała się 
na jednym, niewielkim wycinku natury. Mo- 
cne natężenie wrażliwości upajało ją tęgiem, 
zdrowem szczęściem, którego nie doznawała 
wśród bogatego nadmiaru obrazów, rozrywa- 
jących jej uwagę. 

Myślała: 

— Więc źródłem rozkoszy jest nie to, co 
ja widzę, lecz jak ja widzę, Nie w widzial- 
nej przestrzeni, lecz we mnie, jest źródło za- 
dowolenia. Kilka gałęzi będzie ogrodem, cia- 
sna cela — olbrzymim terenem zjawisk, byle 
mieć wzrok mikroskopowy. Taki wzrok 
nietylko dojrzy nieuchwytne dla innych dro- 
bnoustroje, lecz każdą rzecz będzie widział 
większą. Zwiększona suma wartości na świe- 
cie umai mu ziemię mocą i pięknem. Lepiej 
powiększać, niż umniejszać. Bogactwo barw 
i kształtów zależy od soczewki, która jest w 
stanie uchwycić je, załamać, roztęczyć.., 

Krata jest po to, by ujrzeć piękno w ca- 
łej gloryi, spotęgowane przez jej podstępną 
oporność. 

Promienna łaska wiosennego dnia zstąpiła 
w nią, otaczała ją niewidzialnym, lazurowym 
woalem. 

Wtem — krzyk, nieludzki krzyk, wycie bólu. 
To z oddziału śledczego naprzeciwko. Ręce 
jej mimowoli mocno zacisnęły się na prętach 
i szarpnęły kratę.. Potem głowa opadła na 
nią z łkaniem wściekłości i bezsiły... 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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kowa. Liezbę zabitych oceniają na 148, 
prawdopodobnie jednak będzie ona znacznie 
wyższą. 

Saarbrócken. Ostatnie wiadomości podają, że 
do kepalni zjechało 400 górników, gdyż 700 
szczęśliwym wypadkiem spóźniło się. Ostatnia 
cyfra zabitych wynosi 150. Obliczają, że 
około 60 górników znajduje się je 
szcze w głębi, ale z wszystkich atron obja 
wiono zdanie, że akcya ratnnkowa na nie się 
nie przyda, a powiększy jeszcze katastrofę, 
bo z ludzi, którzy zjadą do kopalni, nikt nie 
wróci. Podniesiono nawet myśl, aby szyb na- 
tychmiast nawet zalać wodą. 

Rozpoznawanie trupów jest niemożliwem, tak 
strasznie wyglądają. 

St. Johann. Katastrofa w kopalni nastąpiła 
tak szybko, że według opinii fachowców zasko- 
czeni nią górnicy zginęli natychmiast. 
Oddziały ratunkowe wszystkich kopalń w okręgu 
przybyły pociągami nadzwyczajnymi i przystąpiły 
natychmiast do akeyi ratunkowej. Dotąd wydo- 
byto 77 zwłok, niedających się rozpoznaę, oraz 
25 rannych. Liczba zabitych i przepadłych, 
jak dyrekcya podaje, ma wynosić 158. Dotąd 
zebrano 30.000 marek dla ctiar, a dalsza sumy 
zostały zapowiedziane. 

Metz. Według relacyi dyrekcyi kopalnianej w 
Saabrficken wydobyto jnż wszystkich górników, 
którzy stracili życie z wyjątkiem czterech, któ 
rych zwłoki leżą jeszcze pod gruzami i pięciu, 
o których losie nic nie wiadomo. Liczba górni 
ków, którzy stracili życie wynosi 148. Po 
południu odbędzie się pogrzeb. 


Przegląd polityczny. j 


Długi parlament. Zamknięty 28 b. m. par- ! 


lament był najdłuższym, jaki miała Austrya 
od początku ery konstytucyjnej (1867). Roz- 
począł obrady d. 31 stycznia 1901, przeżył 
więc pełne sześciolecie bez 3 dni. Widział 
on 4 ministerstwa: 1) Korbera (od 18 stycz- 
nia 1901 da 31 grudnia 1904) 2) Gautscha 
(do 2 maja 1906), 3) Hohenlohego (do d. 2 
czerwca 1906) i 4) urzędujące obecnie bar. 
Becka. Do końca rządów Kórbera Izba po- 
słów stała ciągle pod znakami obstrukcyi, z 
wyjątkiem początku r. 1902, kiedy uchwalo- 
no budżet na r. 1901, budowę kanałów wo- 
dnych, refundacyę itd. Zresztą nie uchwalono 
ani jednego budżetu, natomiast w okresie 
tym wydano 15 rozporządzeń na podstawie 
8 14. Obstrakcya objawiła się też w ogro- 
mnej obfitości wniosków zwykłych i nagłych, 
interpelacyj itd., z których tylko drobna część 
miała realny cel. Rzadkim w dziejach parla- 
mentaryzmu faktem było odmówienie kontyn- 
gentu rekruta, a właściwie unieważnienie u- 
chwalonego przez pariament kontyngentu pod- 
wyższonego i zarządzenie normalnego poboru 
na podstawie $ 14 na r. 1904. Ustaw uchwa- 
lono około 200, z czego blisko Y/, część przy- 
pada na ostatnie 6 tygodni. Najważniejszemi 
z tych uchwał są: reforma wyborcza i re- 
forma Izby panów przez wprowadzenie nt- 
merus clausus. Parlament ten nie został ani 
otwarty, ani zamknięty mową tronową. 


2 sali sądowej. 
Floryanka przed sądem. 


Kraków, 30 stycznia. 

Przed sędzią wyrokującym sądu powiatowego 
radcą Chrząszczyńskim odbyła się wczoraj roz 
prawa przeciw p. Tadeuszowi Majewskiemu oskar: 
żonemu przez p. Henryka Szatkowskiego, zastę 
pcę dyrektora Floryanki o obrazę czci. Oskarży- 
eiela zastępują substytut prokuratoryi Solak i 
adwokat dr Skąpski, p. Majewski staje 
w asystencyi adwokatów Heskiego i Stern- 
bacha. 

Skargi są dwie: 1) z 24 grudnia 1906 i 2) 
z 26 stycznia 1907. Przed przystąpieniem do 
rozprawy sprzeciwia się dr Heski dopuszczeniu 
dwóch zastępców oskarżyciela, gdyż tam gdzie 
oskarżyciel publiczny występuje, wykluczonem jest 
zastępstwo przez drugiego zastępcę. Sędzia od- 
mawia temu wnioskowi, gdyż dr Skąpski wystę 
puje jako oskarżyciel co do drugiej skargi. Dr 
Sternbach sprzeciwia się rozprawie nad dru- 
ga skargą, gdyż obwinionemu nie doręczono we» 
zwania na 24 godzin przed rozprawa, nie zade- 
kretowano jej i postępowanie karne nad nią nie 
zostało dotąd wdrożone. 

Dr Skąpski usiłuje wykazać, że dekretacya 
nie jest potrzebną, w czem popiera go proku- 
rator. 

Sędzia dopuszcza drugą skargę, a tem samem 
odmawia wnioskowi obrony. Odezytano pier- 
wszą skargę, kióra nazywa wystąpienie p. Ma 
jewskiego „paszkwilowaniem*, odmawia mu „enót 
obywatelskich“ i powcłuje się z emfazą na . szczę- 
liwe położenie“ Floryanki, która ma cieszyć się 
zaufaniem społaczeństwa i organów nadzorczych. 
W skardze figurują „wysokie czynniki“, jak ko. 
misye ministsryalne, organa nadzorcze itd., które 
miały Floryance wystawić świadectwo porzadku 
i dobrego prowadzenia intsresów. Przedmiotem 
skargi jest wyrażenie p. Majewskiego na wiecu 
w Krakowie 20 listepada 1906, że „p. Szatko- 
wski dopuścił się prostego oszustwa przez fal 
szywe obliczenie zwrotów wr. 1898/9*. P. Sza- 
tkowski chce przy sposobności swej skargi pry- 
watnej upiec i pieczeń publiczną: opinia ma zo: 
stać zaaądzeniem p. Majewskiego rzekomo uspo 
kojoną. 


Druga skarga rozciąga się na oświadczenia p. 
Majewskiego do protokółu z 5 stycznia b. r, w 
którym podtrzymał zarzut, ża „niewypłacenie zwro: 
tów jest winą Piotrowskiego i Szatkowskiego i 
Że to jest prostem oszustwem“. 

Dr Heski prosi o zarekwirowanie aktów 
skargi wzajemnej p. Majewskiego, który zaskar: 
żył treść powyższej skargi, tudzież o skonstato- 
wanie, czy prawdą jest, że Floryanka zaskarżyła 
p. Gustawa Adama, b. generalnego buchaltera 
Fioryanki o to, że nazwał postępowanie Floryanki 
co do zwrotów „oszustwem“ i w tym wypadku 
prosi o połaczenie tych spraw. 

Dr Skaąpski sprzeciwia się. 

Dr Heski: A więc nie 
skargi 

Dr Skapski: Kto wie. 


wniesiono 


Przesłuchanie p Majewskiego. 

Przyznaję takt saw, że niewypłacenie zwrotów 
nazwałom oszustwa, ale nie wymieniłem nazwisk. 
Dowodem tego jest, że jeden z nasłanych przez Flo 
ryankę na wiec urzędników chciał mnie złapać i 
zapytał się, kto jest oszustem? Z tego wynika, 
że nazwisk nie wymieniłam. Dalej, każdy czło- 
wiek ma jakąś pasyę: jeden maluje, drugi pisze, 
ja mam pasyę prawdy. Ja już od r. 1900 
występuję przeciw Floryance, wszyscy o tem wie 
dzieli, a przecież nikt mi nie robił tam z tego 
zarzutu, spensyonowali mnie w 3 lata później i 
regularnie pensyę wypłacają. Ja występuję w o- 
bronie ubezpieczonych, którzy nie mogą występo 
wać; zamiast tracić pieniądze na co innego, ja 
wydaję je na wykrycie prawdy. 

W tem miejscu dr. Skąpski wyjaśnia, że 
przedmiotem skargi są tylko wyrażenia „ałe 
oni sobie powiedzieli (Piotrowski i Szatkowski), 
ża to wystarcza, że sobie weźmiemy od tego, bo 
jakbyśmy musieli dać uczciwie, to dalibyśmy 8*/,, 
a tak damy 13%/,, to było pierwsze oszustwo i 
tego słowa nie cofam*; tudzież ze skargi z 26 
stycznia: „nie cofam, że cała wina niewypłacenia 
zaliczki spada na Piotrowskiego i Szatkowskiego 
i to jest oszustwem“. Wobec tego ograniczenia 
skargi (z 4 arkuszy na 4 wiersze!) odpadają 
obwinienia co do złej gospodarki w Floryance 
itd., a pozostaje tylke prywatna sprawa p. Sza 
tkowskiego. 

P. Majewski przyznaje, że tych słów 
użył, podtrzymuje je i prowadzi dowód pra: 
wdy. Rozmowy powyższej między pp. Piotrowskim 
i Szatkowskim wprawdzie nie słyszał, ale słowa 
te przez niego użyte podtrzymuje i przy- 
znaje że ich użył. O ukróceniu dywidendy 
p. Szatkowski, jako generalny sekretarz i pro- 
kurzysta wiedział. 

P. Majewski w obszernem fachowem prze- 
mówieniu wyjaśnia, że gdy w r. 1900 zmieniono 
rok raehunkowy z 1 kwietnia na 1 stycznia, 
członkom wpłacającym zaliczkę na r. 1899 na- 
leżał się zwrot (dywidenda) za cały ten rok, 
podczas gdy Floryanka wypłaciła tylko za czas 
od 1 kwietnia do końca roku, podczas gdy za- 
liczkę za pierwsze 3 miesiące Floryanka sobie 
zatrzymała. Manipulacyę tę pp.: Gustaw Adam, 
b. naezelny buchalter Floryanki i znana powaga 
na polu aseknracyjnem, dalej naczelnik binra 
Szukiewicz i b. generalny sekretarz Fłoryanki 
Wygrzywalski nazwali oszustwem. Ukróco 
na członkom dywidenda wynosi ko- 
ron 214024 h 70. (Cyfry te oparte są na 
sprawozdaniach rocznych przez Floryankę wy- 
dawanych, a w danym wypadkn z lat 1898 i 
1899. 

Dr Skąpski cheo stawiać p Majewskiemu 
pytania dla wyjaśnienia spraw, które dla wszy- 
stkich są jasne, ale p. M. w tem stadyum roz- 
prawy odmawia odpowiedzi. "Vyjaśnia tylko, że 
nie zarznca nikomu, jakoby sobie ktoś schował 
nadwyżkę do kieszeni, lecz zarzuca niespra 
wiedliwy rozdział dywidendy, tak, że 
niektórzy dostali więcej, a niektórzy mniej w 
stosauku do wpłaconych zaliczek. Efektem było, 
że niektórzy członkowie zostali pokrzywdzeni, 

W długiem przemówieniu nsiłuje dr Skąpski 
wykazać, że obliczenia p. Majewskiego są fal 
szywe. Przychodzi kilkakrotnie do scysyi między 
obrońcami a mowcaą, któremu wykazują niezro 
zamienie sprawy. W toka kontrowersyi twierdzi 
dr Skąpski, że nikt nie czuł się pokrzywdzonym 
i że nikomu nie nie zwracano; obrońcy żądają 
zaprotokałowania tego twierdzenia, utrzymując i 
ofiarnjąe dowody na to, że dopominającym się 
Floryanka dopłacała ukróconą dywidendę. 

P. Majewski wyjaśnia, ża twierdzenie o 
skarżyciela, jakoby nikt nie został poszkodowany 
jest odparte samem przyznaniem się dyrekcyi 
Floryanki, która w swej odpowiedzi na drogą 
broszurę Poiufurmowanego uapisała, że przecież 
niektórzy zyskali. Jeżeli niektórzy zyskali, 
to niektórzy stracili, a zatem są poszkodo: 
wani! x 

Dr Skąpski wnosi o przesłuchanie jako 
świadka p. Grablenza, naczelnego buchaltera Flo 
ryanki, który wyjaśni tę sprawę. 

Dr Heski: To oskarżyciel chce za nas pro 
wadzić dowód prawdy! 

P. Majewski: Ja utrzymuję, że pozostała 
niewypłacona rezerwa przeszło 2 miliony. Prze 
cież to są pieniądze, — gdzie one są? 

Postępowanie dowodowe. 

Dr Sternbach prosi o odczytanie odpowie- 
dzi dyrekcyi z r. 1902, w której przyznaje, że 
„Zmiana zaszła nie na szkodę, ale na korzyść 
członków“, Sąd odczytuje to i dalej z odpowie 
dzi p. Majewskiego z r. 1904, że „dyrekcya 
sama potwierdza wszystkie zarzuty“, przyznając, 
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żə tam, gdzie są zyskujący muszą być i po- 
szkodowani. 

Dr Skapski chce dowieść, że szkody są, 

ale wobec wysokich cyfr rezerwy i członków na 
każdego wypada 1 milreis szkody. 
Dr Sternbach wymienia kilka polic, na 
których szkody są koronowe. Stawia wniosek 
o przesłuchanie pp.: Adama, Wygizywalskiego, 
Szukiewieza i Niżyńskiego na akoliczności: 1) że 
w r. 1900 nie wypłacono dywidendy od całej 
nprawnionej zaliczki zarachowanej za r. 1899 
tj. od nprawnionej zaliczki wr. 1899 zebranej i 
od uprawnionej zaliczki z r. 1898 na 1899 za 
rachowanej; 2) że należała się dywidanda takża 
i tym, którym jej nis wypłacowo tj. tym, którym 
część premii zapłaconej w r. 1898 zarachowano 
na r. 1899; 3) że na nieprawidłowość tę zwracano 
uwagę p. Szatkowskiomu; 4) że tym, którzy się 
zgłaszali po nukróconą dywidendę, wypłacano; 
5) że świadkowie mają te wiadomości osobiście 
i na podstawie wglądn do ksiąg. 


Obawa przed dowodem prawdy. 
Prokurator tylko wtedy mógłby się zgo. 
dzić na dowód prawdy, gdyby oskarżony zarzn- 
cil p. Szatkowskiemu osobiście oszustwo. Ponie- 
waż oskarżony tego nie zrobił, przeto sprze 
ciwia się dowodowi prawdy. 

Dr Skąpski pod względem jerydycznym 
przyłącza się do wywodów prokura- 
tora. W interesie jednak p. Szatkowskiego i 
instytucyi proponuje inny dowód, a mianowicie 
zņowu p. Gablenza, że wszystko było w po- 
rządku, ewentualnie także rzeczoznawców. 

Dr Sternbach dziwi się, że wobec oświad 
czenia p. dra Skapskiego w toku rozprawy, że 
rozchodzi mu się tylko o prawdę, teraz sprzeci- 
wia się dowodom. QOświadeza zgodę na świadka 
p. Gablenza, ałe i na tę okoliczność, Że powie- 
dział do p. Sznkiewicza, „a widzisz, że nikt się 
na dywidendzie nie połapał*, oraz na okoliczność, 
że zgłaszającym się wypłacano różnicę. 
Wskutek nacisku obrońców dr Skąpski wykręca 
się od dania ścisłej odpowiedzi i zarzuca p. Ma 
jewskierau brak odwagi. 

Dr Heski: Udawanie się do sądu powiato- 
wego nie wskazuje wieikiej odwagi ze atrony 
oskarżyciela. Jeżeli chcecie okazać odwagę, to 
skarżcie p. Adama! 

Sędzia ogłasza uchwałę dopnszczenia wszystkich 
dowodów i odracza rozprawę. 


RONIKA, 


Kraków. 30 stycznia. 


Nowiny krakowskie. 


Ze spraw miejskich. Sekcye skarbowa i 
prawnicza odbyły wczoraj posiedzenie pod prze. 
wodnietwem prezydenta dra Lea. Z powodn u- 
chwalenia państwowego projektu reorganizaeyi 
płac urzędników państwowych, prezydyum miasta 
wstrzymało się z przedłożeniem Radzie miasta 
uchwalonego już przez sekcyę II. i III. projektu 
reorganizacyi etatu i płac nrzędników i służby 
magistratu i opracowało nowy projekt zupełnie 
analogiczny do projektu dla urzędników państwo- 
wych. Projekt ten połączone sekcye skarbowa i 
prawnicza nchwaliły. Podwyżka dla służby miej- 
skiej będzie wynosić 257/, dotychczasowej płacy. 

Wiec akademicki. Miodzież narodowo-demo- 
kratyczna zwołała w poniedziałek 28 b.m. wiec 
młodzieży polskiej z porządkiem dziennym: „Sta- 
nowisko młodzieży polskiej wobec awantur ru- 
skich na uniwersytecie lwowskim*. O godzinie 6 
zagaił wiec akademik Horodyski, zaznaczając, %0 
wiece jest polskim i wszyscy inni kołedzy nie- 
Polacy, znajdujący się na sali, mogą być uwa- 
żani tylko za gości. „Jest to nowość na uniwer: 
sytecie krakewakim — mówił p. Horodyski — i 
wprowadzamy ją. dlatego, że o sprawach uniwer- 
aytetn lwowskiego mają prawo stanowić tylko 
Polacy*. 

Słowa ta wywołały protesty, które podnieśli 
imieniem młodzieży gocyalistycznej tow. Drozdo- 
wicz, zaś imieniem żydowskiej akademik Bross. 

Ponieważ p. Horodyski wniosku zgłoszonego 
przez tow. Drozdowiczą o zmianę nazwy wiecu 
z „polskiego“ na „opgóluc-akademicki* poddać 
pod głosowanie nie chciał, zabrał głos tow. K. 
Krzysztoń, który złożył imieniem socyali: 
stów następujące oświadczenie: „Protestujemy 
przeciw zwuływaniu nacyonalistycznych wieców 
na uniwersytecie Jagiellońskim;  protestujemy 
przeciw stanowisku senatu, który daje swoją 
sankcyę na prowokacye młodzieży iunych naro 
dowości. Oświadczamy dalej, że dopóki wniosek 
kol. Drozdowicza nie zostanie poddany pod gło- 
Bowanie, dopóty do wyboru prezydyam nie do- 
puścimy *. 

Powstaje straszna wrzawa, a Horodyski bez 
formalnego wyboru powołujs na przewodniczącego 
akademika Zakrzewskiego. Tow. Krzysztoń za- 
kłada protest przeciw temu prezydynm, zagaja 
wiec jako ogólno akademicki uczniów uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego i przeprowadza formalny 
wybór przewodniczącego, Który padł na tow. 
Drozdowicza. 

Wśród wrzawy obejmują prezydynm Zakrzew- 
ski i Drozdowicz i obaj udzielają głosu dwóm 
referentom. Koło trybuny przychodzi do 
bójki; narodowi demokraci rzucają się na so: 
cyalistów, a że nie przyszło do poważnego roz- 
lewa krwi, należy zawdzięczać tylko zimnej krwi 
tow. Drozdowicza i Krzysztonia, którzy zdołali 


w spokojnej postawie utrzymać młodzież postę- 
pową. 

Wśród awantury oświadczają Zakrzewski i ka: 
rator prof. Bochenek, że większość jost 4: rezo 
lneya narodowu demokratyczna, której nikła 
słyszał i że wobec tego wiec jest skończony. Na. 
rodowi demokraci o godzinie 7 salę op iszczoją 
So.yaliści, ludowcy i demokraci zostają, «krarują 
do godz. 10 i nchwalają rezelucyę konik vito- 
wa wszystkich stronnictw postępowych, <ajuą 
słuszność dążeń Rusinów do osiągnięcia wła 9 
nniwersytetu, uznającą konieczność walki o teu 
uniwersytet. nad stosunkami zaś iwowskimi © o 
lawającą i potępiająca je. Dalej rezolneya apa- 
luje do społeczeństwa polskiego, by one dunomae 
gło Rusinom osiągnąć uniwersytet własns iak 
uajkrótszym czasie i do żywiołów ruskicl. posę: 
powych, by wszelkich sił użyły w ceiu p. 3axko: 
dzenia awanturom na uniwersytecie lwowskim w 
przyszłości. Rozolucyę tę uchwalono na 34m sto- 
sujących 295 głosami; inni, głosujący premiw 
złożyli oświadczenie, że dlatego głosują przeciw, 
ponieważ rezolucya wyraża potępienie ostć nich 
zajść na uniwersytecie lwowskim. 

Następnie młodzież ze śpiewem „Czerwonego 
sztandarua* opnściła uniwersytet. 

Ciekawe było zachowanie się karatorą prof 
Bochenka, który swoją stronniczością na korzyść 
narodowych demokratów większość uczastnik "w 
wiecu wprost prowokował. Mógłby senat wyaz?ać 
na wiece akademickie bardziej taktownych profs- 
gsorów, jeśli chce mieć jakaś powagę wobec mło- 
dzieży. 

Z teatru miejskiego komanikują nam: W pre 
mierze sobotniej „Rycerzy północy* Tbsena biorą 
udział pp.: Solski (Ernulf z Fiordów, witeź islan= 
dzki), Mielewski (Sygurd Mocny, król morza), 
Andruszewski (Gunnar, lennik w Helgeland), Wọ- 
grzyn J. (Torolf), Arkawinówna (Dagna, córka 
Eraulfa), Wysocka (Jórdis), Węgrzyn M. (Kore). 
Poza nimi szereg artystów bierze udział w r- 
łach drugoplanowych, oraz komparsowych. W dif- 
wczorajszym odbyła się próba efektów nisi | 
przy. pełoych dekoracyaeh. Od dzis dnia rom'4, 
czato reżyseryę scen tłamowych z aktu I. iz VW 
Osobna próba poświęcona będzie harmonii ar 
wnej kostyumów i dekoracyj. 

We czwartek bieżącego tygodnia po raz trzeci 
„Bakarat*. Drugie przedstawienie zgromadziło 
publiczność nader liczną. „Bakarat* w Krakowie 
zeszedł się z promiera tej sztuki w teatrze ham- 
barskim. Pisma wiedeńskie i berlińskia zamie- 
szczają o premierze tej telegramy, jako o mə- 
matncie kulminacyjnym w sezonie obecnym teatru 
hamburskiego. Publiczność i krytyka tamtejsza 
przyjęły sztnkę z wyróżniającem uznaniem. 

Fałszywe banknoty. W ostatnim czasie are= 
sztowano w Podgórzu mejaka Gniadkowską ż pz 
wodu puszczenia w obieg fałszywego banknotu na 
50 K. Śledztwo wykazało, ze Gniadkowska pe- 
chodzi ze Skawiny i aresztewano tam jako jej 
wspólniczki córkę Agnieszkę Pachel i 80 letnią 
Wassermanową. Dalsze śledztwo znajduje się w 
rękach sądu. 

— Repertuar teatru miejskiego w Kra- 
kowie. 

Środa: „Skapiec“, komedya w 5 aktach Moliera 
(popularne). 

Czwartek: „Bakarat*, komedya w 3 aktach H. 
Bernsteina. 

Piątek: „Rycerze północy“, dramat w 4 aktach H. 
Ibsena (nowość). 

Sobota o godz. 3 po południu: „Betleem polskie“, 
jasełka w 3 aktach L. Ryćla (popularne); o godz. 7 
wieczorem: „Rycerze północy*: dramat w 4 aktach H. 
Ibsena. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Betleem pol. 
skie“, jasełka w 3 aktach L. Rydla (popularne); o 
godz. 7 wieczorem: „Moralność pani Dulskiej“, tragi- 
komedya w 3 aktach G. Zapalskiej-. annwskiej 

Poniedziałek: „Wachlarz lady Windermere”, kø- 
medya w 4 aktach Oskara Wilde (popularne!. 


— Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewi- 
cza w Krakowie. 

W sali hotela Kleina, przy ulicy Gertrudy $, 
we czwartek od godziny 7*, do B`, wieczorem’ p. 
Helena Witkowska: „O Uniwersytetach ludo- 
wych*. 

Biblioteka Dniworvvytetu ladowez, 
Uzytełnia ciem orez Biuro parady mia 
‘so się przy ulicy łrodzkiej 46, LI. p 

Bibłiotska otwarta w dni powszedria gd podz 
11-—-1 i 8-4, a w miedniolu i śwaętn od P-L, 

Uzytelnia pism otwarta w dui powizadnie ud 
godz, 11—1 i od 3—9, a w niedziela * świeta od 
vadu. B—l i od 3—9. 


Nowiny Twowskie. 
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Brak opału coraz więcej odczuwać się daje 
we Lwowie, a najbardziej cierpi biedna ludność 
miasta, która albo wcale opału dostać nie może, 
albo musi za drzewo i węgiel płacić tak wyao- 
kin ceny, na jakie jej nie stać, Wskutek tego 
panuje wśród niej wielkie wzburzenie, a może 
być, iż z powodu braku opałn wybuchna we 
Lwowie rozruchy robotnicze. Ludzie, którzy u: 
rządzają rozruchy, nie będą się ohawiali aresztu, 
bo będą woleli siedzieć w opalanem węzieniu, 
niż marznąć u siebie w domu, nie mając czem 
zapalić. Władze rządowe i miejskie powinny po- 
starać się o zaopatrzenie miasta w opał, aby za: 
pobiedz wybuchowi rozruchów. 

O browningi. Przed sądem powiatowym od- 
była się 28 b. m. rozprawa przeciw Assowi z 
Sokala o przemycanie browningów do Rosyi. — 
Ass, który przesiedział 14 tygodni w areszcie 
śledczym, zasądzony został na 3 dni aresztu za- 
mienionego na 30 K grzywny za przekroczenie 
patentu o noszeniu broni. 


Z kraju. 


Drugi pożar w Stanisławowie. Dnia 28 b. m. 
o godzinie 2 po południu uderzył na ratuszu 


Kraków, czwartek 


NAPRZOD 


31 stycznia 1907. 


zwon na trwogę, że wybuchł pożar w samem 

irótmieścin Istotnie zaczęła się palić kamienica 

oboz gwscba „Sokola*, a przyczyną, jak pier- 

we, byśd me ostrożneść przy rozmrażania rur wo- 

agowych Udało się jednak straży ogniowej 

wać pożar w samym zarodku tak, iż nie 
 +dził on znaczniejszej szkody. 

Z zaboru rosyjskiego. 

Sory z kuryi robotniczej Wczoraj odbyły 

T Warszawie i w gnuhornii warszawskiej 

R pełnomocników fabrycznych. Gazety war 

Mę nje podają jeszcze ścisłych danych o 


*arszawia odmówili udziału w wyborach 

| 75 fabryk: Bieńkowski i Ska, Szlenker, 
a i Weier, M. Weszickiego, Wobera i 
„iekarni St. Kropiwnickiego, garbarni 
iegiego, browarów E. Reicha i „Liwonii”, 
optycznej „Foss“, Qrtweina i Karasiń 

o, B. Petscha, jadnej z fabryk firmy „Wul- 


nd na monopol. W sobotę po południu 
 udz: nzbrojonych w rewolwery napadło na 
* monopułowy na Blachowni w Częstochowie 
"ali pieniadze. W ciągu kilku miesięcy jest 
meci napad na ten sklep, 


Ze świata. 


jcer austryacki szpiegiem. Jeszcze w gru 
dniu £ r. arasztowane w (Włomuńcn Waldemara 
Firbasa, nadporusznika pułku piechoty Nr. 3 i 
iodstawieno go do Wiednia. Jest on podejrzanym 
o sprzedaż tajamnie wojskowych Włochom. W wię 
zieniu garnizonowam wiał popełnić nierdały za 
|mach samobójczy. 
| Śmierć malarza. Wszoraj w krajowym za: 
kładzie dla o)łąkanych w Wiednin zmarł znany 
malarz bistoryczny i portrecista Karol Kobierski, 
w 59 rokn życia. 

Eksplozya w mieszkaniu następcy tronu. 
Wedłog przedstawienia z serbskich kół dwor- 
skich o ekasplozyi w mieszkanin następcy tronu, 
ubiegłej soboty wieczór, gdy następca tronu w 
towarzystwie oficera ordynansowego przechodził 
z pracowni do jadalni, rzucił niedopałek papie 
rosa w pobliżu skrzynki z prochem myśliwskim. 
Zaledwia weszli do jadalni, nastąpił gwałtowny 
wybuch, który podwójne drzwi, ramy okien wy- 
sadził i umeblowanie zniszczył. 

Uratowanie rybaków. Z Rygi donoszą, że 14 
rybaków, których uniosły onegdaj kry, udało się 
łamaczowi lodów wyratować. 

Pismo jedyne w swoim rodzaju. W miaste- 
ezku Griiningen w Szwajcaryi, liczącem 1200 
mieszkańców, wychodzi pisemkc tygodniowe — 
jedyne w swoim rodzaja. Jest to organ naraz 
dwóch partyj: liberalno konserwatywnej i — 8o0- 
cyałn="demokratycznej. Dwie pierwsze stronice 
należą do liberałów, dwie ostatnie do socyalistów. 
A że między dwoma obozami toczy się walka 
zacięta, więc dwie pierwsze stronice są w ciągłej 
kłótni z dwiema ostatniemi. A redaktor pisma, 
niejaki Wirz, zaciera ręce, zaspakajając potrzeby 
umysłowe obu obozów. 


8. GAŚRYELSKA, Krakow supuje, sprzedaj! 
i najiauje — fortepiany, piantaa, harmonie 1 pik 
nole — xrajowe i żsęreniczu* nowo i prze: 
Brase — ze gotówke i uz sułars -— Der zaliczk 


Przegląd społeczny. 


Zwycięstwo organizacyi. Z Polskiej Ostrawy 
piszą nam: Strejk górników i robotników na 
szybach Salmowskich. który wywołała mściwa 
ręka najgorszego z całego zagłębia ostrawaka 
karwińskiego wyzyskiwacza, dyrektora Kurika, 
został ukończony zwycięstw em. Jeszcze przed 
dwema tygodniami wydalił dyrektor Kurik trzech 
robotników dziennych z pracy, a szeńsin wymie- 
rzył po 6 K kary za to, że nie chcieli w nie- 
dzieję pracować 12 podziu, jak w dzień roboczy, 
Trzeba zaznaczyć, Że owi rovotnicy dzienni po 
trzykroć byli u dyrektora Knrika z prośbą, aby 
im zexwolił pracować w niedzielę, bez przerwy 
na śniadanie i obiad, od godz. 6 rano do 2 po 
połnduiu — leez bezskatocznie; postanowili więc 
'po trzeciam udrzucenin ich uzasadnionej prośby 
w niedzielę 13 stycznia upnścić pracę v godz. 2 
po południa, za co ich spotkała wyżej oznaczona 
kara. 

Ponieważ byli to już starsi i z licznemi rodzi 
nami, a do tego długoletnią pracą wycieńczeni 
robotnicy, nie mieli żadnej nadzici uzyskania 
gdzieindziej pracy. Chodzili więc za poradą or 
Sanizacyi sawi i z delegatami przez 10 dni z proś. 
bami do dyrektora Kurika — bezskutecznie, bo 
on uparł się i oświadczył, że jegn nie nie zmusi 
do wzięcia starych i małoużytecznych juź robo 
tników napuwrót do pracy. 

Robotnicy widząc, że wszystkie ich prośby od= 
bijają się jak piłka o twardy kark Karika, za: 
apelowali do solidarności górników, którzy też 
Za pośrednictwem organizacyi postanowili „musić 
Kurika do ustępstw ogólnym strejkiem, 
który rozpoczęli 25 stycznia. 

Strejk był imponującym. Z 1600 górników i 
koksiarzy, pracujących w kopalni, znalazł się za- 
ledwie jeden łamistrejk, reszta zaś przygoto. 
wywala się na długi strejk, zaopatrując się w 
innych sąsiednich szybach w opał i u kupców 
w żywność. Oprócz tego 8 robotników, których 
dyrekto. Kurik zwerbował na koksownię od bu- 
downiezego Drozda (czy Drożdza) jako łamistrej 

| ków i zaraz przed rozpoczęciem pracy wypłacił 


z 
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im po 2 K, zabrali korony, a następnie oświad- 
czyli, że mie będa prędzej pracować, aż dostaną 
pożywienie. Grdy im tego odmówiono, opuścili za 
raz kopalnię, nie dotknąwszy się nawet narzędzi 
pracy Tak postąpili robotnicy, uznawani przez 
tutejszych kapitalistów za najgłupszych i najmniej 
wartych, za co ira też robotnicy i górnicy nie 
przestana być wdzięczni. Po takich cierpkich do- 
świadczeniach widział się Kurik zmuszonym u- 
stąpić czem prędzej; zawezwał więc w ponie 
działek rauo 28 stycznia delegatów i oświadczył 
im. że jest gotów owych trzech robotni 
ków wziać napowrót do pracy. 

Delegaci zwołali zaraz po południn zgromadze- 
nie, na która — mimo zawiei Śnieżnej i silnego 
mrozu — zaszły się takie masy górników, robo- 
tników i.ich żon, że obszerńa sala nie mogła ich 
pomieścić, Po ogłoszeniu oświadczenia dyrektora 
Kurika przez delegatów zgromadzonym, można 
była wyczytać na wszystkich twarzach zebranych 
dume i zadowolenie ze zwycięstwa. Pod koniec 
zgromadzenia uchwalono jednogłośnie we wtorek 
rano powrócić do pracy. 

Tek skończyła się walka, rozpoczęta w obro» 
nie pokrzywdzonych robotników. 

Pracodawcy i robotnicy w Szwecvi. Zwią 
zek pracodawców w Szwecyi urhwalił 23 b. m., 
że wszelkie spory z robotnikami o warunki pre- 
cy mają być w drodze polnbownej zzłagodzone. 
Organizacye pracodawców i robotników mają wy- 
brać stały sąd rozjemczy, który wszelkie spory 
załatwi bsz uciekania się do strejku z jednej i 
łokautru z drugiej strony. 

Strejk szewców w Fougóres trwa ciągle, ale 
od. kiiku dui zaczęły się układy na podstawie żą: 
danego przez robotników uznania organizacyi za: 
wodowej, co w zasadzie przyjęto. Sukces ten 
zawdzięczają robotnicy z jednej strouy interwen- 
cyi komisyi parlamentarnej, z drugiej strony wy- 
czerpaniu pracodawców. Układy odbywają się z 
robotnikami pojedynczych pracowni według porza, 
dku przez los wskazanego. amistrejki t. zw. 
„żółci“ otrzymali jnż swą nagrodę, gdyż praco 
dawcy sami wykluczyli ich od układów, gdyż wie- 
dzą, że za podłymi tymi ludźmi nikt się nie 
ujmie. 

7 m 


z literatury i sztuki. 


„Promień“. Pismo polskiej młodzieży socyali- 
stycznej. Nr 11-- 12 (listopad —grudzień 1906 r.). 
Oprócz sprawozdań, korespondencyj itd., zeszyt 
ten zawiera trzy zajmujące artykuły. Tow. S. T. 
pisze o „obecnych zadaniach młodzieży socyali: 
stycznej u nar“, kładąc nacisk na to, że — wo- 
bac zmiennych warunków politycznych w Króle- 
B.wie i w Galicyi — młodzież musi pogłębić swoje 
wykształcenie socyalistyczne. Zadania socyaliznu 
w Polsce staja się coraz liczniejsze i różnostron: 
niejsze, socyalizm ogarnia coraz szersze dziedziny 
życia. Wobec tego młodzież powinna dbać o na- 
leżyte przygotowanie się do działałności, przygo- 
towania zarówno teoretyczne, jak praktyczne. 
Tow. A.H. szkicuje „główne różnice w progra: 
mie minimum“ socyalistów-rewolacyonistów i go: 
cyalnych demokratów rosyjskich. Różnice te wy: 
stępują głównie w programie agrarnym i w sto- 
sunku do krajów podbitych (S. D. są wogóle 
centralistami, S. R. federalistami). Tow. Stach 
Zawieracha w artykułe o „Wewnętrznych czyn- 
nikach vewolucyi rosyjskiej“, napisanym z wiel. 
kim talentem, dowodzi, że punkt ciężkości rewo- 
lucyi w rdzennej Rosyi leży w masie włościań: 
skiej, mie zaś wśród proletaryatu miejskiego i że 
należy oczekiwać odrodzenia rewolucyi pod ha- 
słem: Ziemi i wolności. 

„Topór“. Pismo tygodniowe. Nr 1 i2. Nowe 
to pismo robotnicze wychodzi w Wilnie i służy 
interesom świadomego proletaryatu Litwy. „To. 
pór“ śmiało i dzielaie walczy z wyzyskiem, uci- 
skiem politycznym i ciemkotą. 

W numerze 2 znajdujemy między innymi cie- 
kawy artykał p. t. „Z życia katolickiego Towa 
rzysuwa robotników w Kownie“, Okazuje się, że 
Towarzystwo to połączone jest ścisłymi stosnu 
kawi z policyą moskiewska. Kiedy pewnego razu 
zony dwóch aresztowanych towarzyszów udały się 
do poliemajstra z preśbą o uwolnienie mężów, 
ten im odpowiedział: „Idźsie do ka. Olszewskiego 
(patrona Towarzystwa), jeżeli on dobrze poświad 
czy o waszych mężach, to ich uwolnię*... Nie- 
jaki Piotr Bogdanowicz, jeden z najczynniejszych 
członków organizacyi katolickiej, w towarzystwie 
pulicyt przybył na rówizyę do pewnego robotui- 
ka, z którym się o coś pokłócił. I t d.i t. d. 
Szlachetna misya katolicka —- wszak prawda ? 

W numerze 1 znajdujemy piękny obrazek p. t. 
„W cichym lesio“, kartkę z męczeńskich dziejów 
rawolncyi łotewskiej. 


remi 


TELESAATE 


z dnia 30 stycznia 


U oczyste posiedzenie wiedeńskiej Rady 
miejskiej 

Wiedeń. (Tel. wg) Na jutro przed połu 
dniem zwołanera zostało nadzwyczajne po- 
siedzenie Rady miejskiej, celem uchwalenia 
cesarzowi podziękowania za sankcyonowanie 
reformy wyborczej. Rada uchwali odpowie- 
dmi adres, który deputacya wręczy cesarzowi. 

Wypadek kolejowy. , 

Insbruk. (Tel. wł.). Na lon kolei Arlberskiej 
peki kocioł lokomotywy pociągu towarowego. 
Maszynista i palacz wyrzuceni zostali z po- 


ciągu i odnieśli ciężkłe rany. Szkoda mate- 
ryalna jest znaczną. 
Choroba Luegera. 

Wiedeń. W stanie zdrowia dra Luegera na- 
stąpiło małe, lecz dające się stwierdzić pole- 
pszenie. 

Dymisya Polonyi'ego. 

Budapeszt. (Węg. biuro koresp.). Minister 
sprawiedliwości Połonyi wręczył prezyden- 
towi ministrów Wekerlemu na piśmie proś- 
bę o dymisyę. 

Obstrukcya w sejmie chorwackim. 

Zagrzeb. Onegdajsze obstrukcyjne posiedze- 
nie sejmu trwałe do godziny 3 rano. Wczo- 
raj rozpoczęło się posiedzenie o godzinie 12 
w południe. Obstrukcya trwała dalej. Ban 
Pejaczewicz odjechał wczoraj po południu do 
Budapesztu. 

Walka o język polski w szkole. 

Lubawa (Prusy Zachodnie). Tutejsza Izba 
karna zasądziła proboszczów: ks. Kowalskie- 
go, ks. Lissa, ks. Pełkę, ks. Majkę, ks. Oko- 
niewskiego, ks. Ruchniewicza i ks. Batkę na 
podstawie $ 130 kod. kar. za ogłoszenie w 
kilku pismach oświadczenia z wezwaniem pol- 
skich dzieci szkolnych do biernego oporu i 
nieposłuszeństwa, każdego na 1 miesiąc 
więzienia. 

Strejk kolejowy w Bułgaryi. 

Zofia. Bułgarska agencya telegraficzna donosi: 
Z powodu poczynionych zarządzeń należy się spo- 
dziawać, że strejk kolejowy minie bez rezultatu. 
Ruch zwyczajny osobowy i towarowy jest zape- 
wniony. Małe opóźnienia są tylko wynikiem wiel- 
kich śniegów. 

(Rząd bułgarski już od 4 tygodni w tem spo- 
sób uspokuja świat, a strejk trwa dalej. Przyp. 
Red ). 

Konstytucyjna Czarnogóra. 

Cetynia. Ks. Mikołaj powołał do siebie wszy- 
stkich depntowanych oraz ministrów, którzy po. 
dali się do dymisyi i wezwał deputowanych, aby 
zo swego grona utworzyli nowy gabinet. Depu- 
towani odpowiedzieli, że to jest prerogatywą 
księcia. Na ponowne wezwanie deputowani o- 
świadczyli się za ponownem powołaniem gabinetn, 
który dymisyonował, 

Parlament francuski. 

Paryż. Izba przyjęła wczoraj budżet po od- 
rzuceniu zmian przedsięwziętych przez senat 454 
przeciw 86 głosom i przystąpiła do dalszych 
obrad nad ustawą o zgromadzeniach. Wniosek o 
odroczenie obrad do dnia dzisiejszego nad tym 
punktem porządku dziennego, odrzucono 432 
przeciw 137 głesom. 

Dep. Allard (socyalista) uzasadniał wniosek 
o zmianą, aby zgłoszenie zgromadzenia publi- 
cznego obowiązywało i nadal i zawierało nazwi: 
sko tego księdza, który zwołuje zgromadzenie. 
Mowca zarzucił rządowi, że się cofa. 

Minister wyznań Briand zwalczał wniosek 
o zmianę, protestując przeciw zarzutom Allarda. 
Życzeniem ministra jest, aby rząd uprawiał po- 
jednawczą, ale niezłomną politykę. W tym wzglę- 
dzie liczy rząd na poparcie większości Izby. 


Wniosek Allarda o zmianę został 501 przeciw 


63 głosom odrzncony. 

Paryż. Senat na wczorajszem posiedzeniu przy- 
jat budżet 265 przeciw 12 głosom, odrzucając 
jeden artykuł, przyjęty przez Izbę deputowa- 
nych. 

Immigracya do Stanów Zjednoczonych. 

Waszyngton. Senat przyjął, bill, mocą któ 
rego w Nowym Orleanie utworzoną będzie staeya 
immigracyjna. 

Rewalucya w Wenezueli. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Villemstadn 
pod datą wczorajszą: Według doniesień z Caze- 
cas, gubernator dr Mata na czele oddziału woj: 
skowego wykrył w nocy na 27 b. m., w po- 
dwórzu domu wiceprezydenta Gametza, tajny po- 
lityczny mityng. Przyszło do walki, w ciągu 
której dr Mata i kilke jego towaczyszów zgi: 
nęło, a szereg żołnierzy i dowódców odniosło 
rany. 


m OBRATU. 
Prawybory do Dumy. 

Petersburg. (Pet. ag. tel). W gubernii ka- 
duskiej przy wyborach z miasia wybrano 18 
wyborców, w tem £ monarcbhistę, 2 bezpar- 
tyjnych z prawicy, 8 bezyartyjnych umiarko- 
wanych. 1 październikowca, 10 kadetów i 
należących do partyi pokojowego odrodzenia. 
Między kadetami wybranymi w Kałudze znaj- 
duje się były poseł do Dumy Nowosilcow, w 
którego domu ćdbyło się zebranie moskiew- 
skiego ziemstwa miejskiego. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Z depesz, jakie tn 
nadeszły w dniach 25—28 stycznia o przebiegu 
wyborów pełuomocników z gmin, kuryi robotni: 
czej i małej własności, wynika następujący re 
zultat: Na 4982 wybranych już pełnomocników 
jest 1761 moęsmmrchistów oraz takich, którzy się 
do nich przyłączają, 1956 umiarkowanych. Nadto 
wybrano 65 kadetów i takich, którzy się z nimi 
łączą Między 2212 pełnomocnikami z małej wła- 
sności ziemskiej jest 1036 popów. Podezas wy- 
borów nigdzie porządku nie zakłócono. (Informa. 
cya urzędowe rosyjskie o wyborach są umyś nie 
niedokładne i nieścisłe. Określenia takie, jak 
„monarch'ści*, „umiarkowani* itp. nie zgoła nia 
mówą. Przyp. Red.). 

Petersburg. (Tel. wł.). Wczoraj odbyły się tu 
prawybvry delegatów robotniczych do Damy. Pra- 


wybory zakończyły się zwycięstwem so- 
cyalistówrewolucyonistów, którzy zy- 
skali więcej wyborców, niż socylni demokraci. 

W okręgu Wasilewskij Ostrów wyszło więcej 
socyalistów niż demokratów. Dokładnych 
cyfr jeszcze niema. 

Pisma postępowe podają, że doniesienia urzę- 
dowej petersburskiej agencyi telegraficznej o wy- 
niku wyborów na prowincyi są fałszywe. 

W oukręgu Jelse na 38 delegatów chłopskich 
wybrano 15 kadetów i 2 radykałów. 

Moskwa. (Tel. wł.). Na 362 wyborców z ku- 
ryi robotniczej dokonano definitywnego wyboru 
299. Wybrano 207 socyalnych demokra- 
tów,Z3socyalistówrewolucyonistów, 
23 zawodowców, 46 progresistów, 2 konserwa- 
tystów. 

Odessa. (Teal. wł.). Wybory delegatów robo- 
tniczych wydały większość socyalisty: 
czną. 

Zabójcy Hercensztajna. 

Petersburg. (Vel. wł.) Na żądanie sądów 
finlandzkich aresztowano Aleksandrowa. Je- 
dnego z zabójców Flercensztajna. Dwaj dalsi 
sprawcy uciekli. 

Wrzenie w Odessie. 

Berlin. Jak z Odessy donoszą, w mieście 
rozszerzono odezwy, wzywające do wysadza: 
nia w powietrze okrętów i zabijania kapita- 
nów okrętowych (?). Portu strzegą patrole ko- 
zackie i wojskowe. Banki wzmocniły środki 
ochronne. 

Nowy strejk na Kaukazie. 

Baku. (Pet. ag. tel.). Strejk, który wybuchł 
w kopalniach nafty, szerzy się coraz bardziej. 
Dotąd 7000 robotników przyłączyło się do 
strejku. Żądania robotników tyczą się graty- 
fikacyi za r. 1906 w wysokości 209%, do 30% 
płacy rocznej. Robotnicy zamierzają urządzić 
strejk generalny, aby wywrzeć nacisk na in- 
ne gałęzi przemysłu. Przypuszczają, że za- 
prowadzenie 8-godzinnego dnia pracy przez 
firmę Benkendorff pociągnie za sobą podobny 
krok także ze strony innych firm. 

Żle się dzieje carskiemu orłowi w Egipcie. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Dnia 20 b. m. w 
Aleksandryi z powodu aresztowania trzech Ro- 
syan, którzy zamierzali wysadzić w powietrze 
rosyjski parowiec pocztowy, tłum ludzi zerwał 
i zrzucił szyld rosyjskiego konsulatu. O wyda: 
rzeniu tem donoszą urzędownie: Egipski minister 
spraw zagranicznych złożył rosyjskiemu agentowi 
dyplomatycznemu w Kairze wizytę i wyraził mu 
mbolewanie z powodu tego wypadku. Równocze: 
śnie minister zawiadomił, że polecił gubernatoro- 
wi w Aleksandryi, aby również złożył tamtejsze» 
mu rosyjskiemu konsułowi wizytę i przeprosił go. 
Nadto na żądanie rosyjskiego zastępcy w Kai- 
rze, władze miejscowe wśród zwykłego ceremo- 
niału przytwierdzą z powrotem szyld na miejscn, 
z którego go zerwano. 


Z komitetów partyjnych. 


+. Zmiana adresu! Biuro krakowskiega 
komitetu obwodowego P. P. S. D. mieści się 
obecnie przy ulicy Pawiej 2 w lokalu redakcyi „Pra. 
wa ludu“. 


Ze stowarzyszeń 1 zgron:sdzet. 


X Zabawa malarzy krakowskich odbędzie 
się w niedzielę 8 lutego wieczorem w Związku stow. 
rob, Wiślna 5, II. p. 

x Zabawę taneczną połączoną z kotylionona 
i pocztą urządza stowarzyszenie robotnie i robotni- 
ków tytoniowych w Krakowie w sobotę 2 lutego 
w sali Związku stow. rob. (ul. Wiślna 5, II. p.), Po- 
czątek o godzinie 8 wieczorem. Muzyka doborowa. 
Wstęp 80 h. 

X Zabawę taneczną na pomnożenie funduszu 
budowy własnego domu urządzają drukarze kra- 
kowscy w sobotę 2 lutego b. r. w doimej sali „Sokoła“. 
Poczatek zabawy o godz. 8 wieczorem Po spoczynku 
walc dla pań (panie raczą zaopatrzyć się w koty- 
liony). Bilet wstępu pojedynczy 2 K, bilet familijny 
4 K Bilety nabywać można tylko za zwrotem zapro- 
szenia przy wejściu do sali, Muzyka wojskowa 100 pp. 
Stroje wieczorowe. 

X Chór robotniczy w Krakowie odbędzie 
roczne walne zgromadzenie w czwartek 31 b. m. o 
godzinie 7 . wieczorem w Związku stow. rob. (ulica 
Wiślni 5, II. p.) z porządkiem dziennym: 1) Žaga- 
jenie. 2) Sprawozdanie roczna z czynności chóru 8) 
Wybór nowego zarządu. 4) Wnisski i interpelacye 

X Borysław. Starani m miejscowej grupy robo- 
tników metalowych odbędzie się bal robotniczy 
w sobote 2 lutego b. r. @ godzinie 7 wieczorem w 
sali kasyna żydowskiego. Program bardzo urozmaicony. 

x Nowy Sącz. W sobotę ż lutego o godz. 2 po 
południu odhędzie się coroczne walne zgromadzenie 
członków grupy miejscowej kolejarzy w lokau grupy 
miejscowej koiejarzy przy kolonii w Nowym Saczu. 
Towarzysze przybądźcie licznie! 

1 - A 
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Zmiana adresu! 
Redakcya i Administracya „Prawa Ludu* 
mieści się obecnie przy ul. Pawiej l. 2. 
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NADESLANE. 


łe Oris tun rodszcge nia Gł ztwiada.) 


t a a H LI u 
Lekcyj języka niemieckiego 
s (konwersacya i literatura) 
a takża historyi, geografii i matematyki — udziela 
słuchacz techniki wiedeńskiej. — Zgłoszenia ustne lub 
pisemne pod H. T., Kraków, ul. B. Joselowicza it, 
parter (na lewo). 


4 Kraków, czwartek NAPRZOD 51 stycznia 1807. Nr, 51 
Z ÓO9808»8OŚŚĆÓŚÓ e __ 
Za treść ogłoszen ftedzkcya nie przyjmuje zadnej odpowiedzialnoscy, Ceny owioszem w NAg W im. z we 


Ę7 SŚościec, zapalenie stawów, nerwobat, 
R kól głow, ból zębów 


zy: FIŃ Przez Wysokie ck, Ńamisstań 
cbwe koncesyezowane 


podróży | 
Zafii Biesiadeckiej 


Oświęcim (dworzec) 


do Ameryki 


L, H. i W. klasy dla ps- 
rostatków pospiesznych, o- 
raz bilety kolejowe dla ko- 
leipółnocno- amerykańskich 
we wszystkich kierunkach. 


Geny ściśle wedie tary? Główny skład wysyłkowy: i 
okrętawyrh i kołejewyek. 50 proc. Lahoratorytm chemiczne aptearza Edelmana w Bolorode E 


BILETY OKRETOWE da KANABY F ana R. Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszki. — 10 flaszek wysyła się opłatnie (franko! — 
A | „Mo nopol“. Główny skład: Droguerya 

Prospekty darmo i opłatnie | Mea kesa. T wów, al. Kazimierzów ska, 
róg ul. Rzeźniekiej. Cenniki i przepisy | 


60 darmo. ok. 


5t PEPADIS EEA eE W ię: | SE. BE_—... 


SERENITAS“ JO cz cznego podrożcnia 


artykuły spożywcze Pomim. znacznego podrożnia 
Hygieniczna Palarnia Kawy zapomocą gorącega powietrza 


artykułów gumowych, sprzedaje największy dom | 
i Fabryka Kawy ,„Serenitas* 


usuwa częstokroć po jednorazowem użyciu od szeregu 1% 
i ogromnie rozpowszechniony E, 

Tysiące uwierzytelnionych podziękowań i kilkaset atestów pp. Lek: 
i Szpitali świadczą o niebywałych skutkach, stosowaniem leht; o. 
(Prawnie chroniony). 

irhtyomentkol do nabycia we wszystkieh aptekach i dre 
krakowskich, krajowych i zagranieznych. ===== ĝena Psi 


2 


Ostrzeżenie! Wielki popyt Iehtvomentholu spowodował nie 
konkurencyę do wszelkiego rodzaju nasladownietw! Uprasza sií 
wyraźnie żądać Ichtyomentholu Kdeltmana w plombowanem opako 


w szczególności kawę, cukier | 
i t. p. poleca: handel towarów | 
kolonialnych pod firmą: | 

] 


obuwia znanej w świecie firmy 
poleca po najtańszych cenach wyborowe gatunki kawy pa: po niebywale niskich 


Alfreda Frankie Spól. Gom w Krakowie shlad główny Rynek 14. 
lonej i surowej, kawę słodową (syst. ks. Kneipa), jakoteż d 


ADJGIEGH OLSZEWSKI 


długoleśni współpracownik firmy 


i Śniegowce cenach. 


l Kalase mede w 2 zh . 85 l | Kalosze Kalosze meskie s Slipery“ po po 2 zir. 60. | 


Kalosze 
Skład herbaty, wódek, wina, koniaków, likierów 
oraz wszelkie towary kolonialne i delikatesy. 


Zlecenia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą i koleją Z | „Dzarski i Syn“ 
Z poważaniem ża | W Krakowie, Mały Rynek, róg j Kalosze dem kie po 1 zir, 30. | |. Kalosze damskie . „Slipery" pa po 1 złr. 95. | 
PALARNIA KAWY : ulicy Szpitalnej. | Kalosze dzieciece po 1 złr. 10. | Li Kalosze dla panienek po 1 zir. 25. | 
poitea 7 n. "WWE UWAGA: Pk, a r jato tak k długo, dopóki km maka Naj- 
P R większy wybór męskie amskich i dziecinnyc ucików po niskich, sta- 
„SER EM ITA Se "R | blacharze zdolni specyaliści Saai BEM: fabrycznych cenach. 291 
57 Kraków: Szewska 22. $ » w fabrykacyi wanien == == uma Dz 


znajdą korzystne stałe zajęcie. 
A | Zgłoszenia pisemne Biuro dzienników Buch- | ——— 


4 E E O C aC AS ORO ZZ ODNR OPAC staba Lwów ul. Karola Ludwika 21 Blacharz | = z 


| | Pokój 
SKŁAD MASZYN DO SZYCIA | cny fontowy o awóch 
Warsztatnaprawy IGNACEGO GROSSA 


TE Co ma od dawna ustalona 
sławę, jest zawsze pożądane 


= Najlepszy śrowck do 
e -| czyszczenia metali 


wszędzie do 
6 nabycia. 


i oknach z umeblowaniem i 
| pościelą zaraz do wynajęcia | 


przy ulicy Zielonej l. 12. #3 


Fabryka: emae & Comp., Berlin N. O, s 
Dyamenty szklarskie 
w najlep. brazylijskim ganku. 


Z trzonkiem z drzewa hebanowe- 
go nu zwyłe szkło do okien K. 
2:30. Z trzonkiem kościanym, I 


„Le Ferment“ Kraków ul. Podwale |. 5. | 


brabancka ee narzrwykł szkło 
K. 3— Z ni t ki 
1 amadou ENON EA Wyłaączne zastepstwo na całą Austryę. 
cki na zwykłe i belgijskie szkło ę s 4 A r» r 
koron 4'80 28 Wyrob mleka i fermeniu płynnego za pomocą „Laktotacyliny: 
W. łka aliczk Zmiana $ 7 s t a t 
AE e według metody Dra Młeczn:kowa, profesora mstytutu Pasteura 
w Puryżu. — Sprzedaż tych wyrobów oraz laktubacyliny w pro- 
| Kapellner i Balzer szkach i w pastylkach. — Broszury i wyjaśnie ia traktująre o 
j ja, Dilsa EE. LEJ działania ua zdrowie tego środka dyetetyeznego na żądanie 
Barai ilustr. cerviki z przeszło 1060 wzorami darmo i opłatnie. 
różnych now ości, na żądarie daimo i opłatrie rm! — ROZA TEZA TED DOTA EECC = m a 
EE CEE maa = panda PEA TAT SEE TTW ESKA WC E 


Pod kierownictwam | 


JANA POJEGO, JEGRANKA SPEGYALISTY (| 


W KRAKOWIE, ULICA STAROWIŚLNA L. 1. ff 
(NAPRZECIW OŁ. POCZTY), 

Wykonuje sżybko, dokładnie i gruntownie naprawy maszyn (f 
de szycia wszelkich konstrnkoyj. 


Jetnego Majst. a Ema | ° z 
2 zdolnych palaczy | €i op tk 
rodu" ją er R 


obznsjmionych z wypalaniem wapna 
Stale posady i dobre płace zapew. |] Jartak parowy i fabryka parkietów 


bm 


Sprzedaję wszelkiego gatunku maszyny mowe, Í | | nione. r 
oras używane w znakomitym stanie, j Zgłoszenia pisemne wraz z 0 pisa- > 
jakoteż części składowe najlepszego gatunku de "wszalkich mi świadectw przyjmuje dział insera- Ghodorów, Salicyz 


towy„ Naprzodu“ pod be 4 64 


systemów maszyn do szycia. 
Zamowienia z prowineyi załatwia się odwrotaę pocztą, 
Wszelkie naprawy mogę być uskutecznione w przeciągu 48 goduzia. 
OCENY UMIARKOWANE. 


PERFUM Y 


na wagę i we flakonach. 
w kilkudziesięciu różnych zapachach, najmodniejsze: Azur, 
Gardenia, Ideał, Fleurs d' Amour, Coeur de Marie, 
Narcyz, Jaśmin, Orchidea, Orion, Fiołek w kilku odmia- 
nach 1 wiele innych, również wody- kolońską, do ust i do mycia, 
głowy na wagę i we flaszkach — poleca 


dostarczają w świetnej, najnowszego fasonu fabrpkaegi suche, 
parkietowe deszczółki do podłóg, jakoteż fryze i listwy przy- 


Poży cze aj m RO S Ścienne. Wielkie zapasy. Roczna produkcya 100.000 m”. EE 


lee 128 (porto zwrotne) Koszta zostają od- 
| Najlepsza sztuka płótna na raty za 8 złr. 


ciągnięte od pożyczki. Żadne zaliczki. 593 
y h RATY począwszy ul 2 koron miesięcznie 
| luh 1 korony tygodniowo —=— 


można dostać wszelkie towary jakoto: materye na 

suknie, płótna, szyrtyngi, firanki, dywany, chodniki, 

portyery, kapy na łóżka, kołdry ibarchany oraz ubrania 

męskie. dziecinne i żakiety po bardzo niskich cenach 
w handlu towarów bławatnych 


A. M. Holizmanna i J. Hirachberga 
w Krakowie, ulica św. Agnieszki l. 3 (przy Stradomin). 


Najlepsza sztuka płótna na raty za 8 złr. E ; 


Wysyłka czeskich instrumen- gg; 
ów muzycznych tylko w do- 


; 


borowym gatunku. 


-krzypce ze smyczkiem od 

is. 3 40, 4:40 i 6:40. — Flety 
arnety, cy!lry, harmomjk; 
d. w wielkim wyborze na 

~k adzie. Wysyłka za zaliczką 
Zmiana dozwolona lub zwrot 


pieniędzy. — 


wszy od 2 kor, miesięcznie, | © 
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O . ER i HOLZER 
Czesław Śmiechowski| “karis, isowsa ce ». 


A k apteki $ Bogato ilustrow. cenniki z przeszł» 1000 
m Kraków, Maly Rynek, obo p pod barankiem. wzorami na żądanie darmo i opłatnie. 
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Wydawca : lpnacy Daszyński. — odpowiedzialuy Kudasto+ : Luumtaw Alojzy Tite. 


Począ 


4 adrukseni Jozefa sunora w Krakowie , Dslefon Nr. 412). 


